Od Administracji, 
I! Czas odnowić prenumeratę 


(elem uregulowania uukładu, uprasza- 
my o wczesne odnowienie prenu- 
mieraty, której warunki podane sa w nma- 
giówku obok tytułu dziennika. 


Każdy prenumerator 


„DZIENNIKA POLSKIEGO" 


otrzymuje oprócz tygodniowego arkuszowego 
dodatku powieściowego także bezpłatnie 
tygodnik belletrystyczny p. t.: 


„ROMANS i POWIEŚĆ" 


zawierający dwie powieści oraz krótkie no- 
welki oryginalne i tłumaczone. 


Zwracamy uwage, 
że prenumieratorowie „Dziennika Polskiego“ 
mogą nubywaś po bardzo zniżonej ce- 
nie tygodniowe pismo dla kobiet 


„BLUSZCZ 


zawierające wielkie tablice krojów oraz dodatki 
powieściowe. 

Prenumerata „Błuszczu* dla prenumerato- 
rów „Dziennika Polskiego wynosi kwartalnie 
dla prowincji 4 korony 80 h., 

we Lwowie 3 korony. 


Rozwój przemysłu krajowego. 


Lwów 8 kwietnia. 


„Krajowy Związek przemysłowy“, instytu- | 


cja, która się stara o podniesienie przemysłu 
krajowego i wywalczenie rynków zbytu dla wy- 
robów krajowych tak w kraju, jak za granicą, 
rozwija się bardzo pomyślnie, jak to czytelnicy 
nasi widzieć mogli ze sprawozdania Związku, 
zamieszczonego w streszczeniu w łamach nasze- 
go pisma przed kilkunastu dniami. Obecnie 
Związek, zachęcony dotychczasowem powodze- 
niem i wzmagającym się z dniem każdym popytem 
o wyroby krajowe, pragnie rozszerzyć swą dzia- 
łalność na większą skale, ale staje mu na prze- 
szkodzie w tym szlachetnym celu brak kapita- 
lu obrotowego. brak poparcia ze strony insty- 
tucyj finansowych w kraju. oraz ze strony lu- 
dzi bogatych, którzyby przystępując z udziałami 
do Związku, zyskali na tem, biorąc wysokie 
dywidendy z zysków. W tem kłopotliwem po- 
łożeniu zwraca się więc Związek do sejmu, 
z prośbą o poparcie, a ma nadzieję. że sejm, 
który w dobrze zrozumianym interesie kraju 
niydy nie szczędzi grosza na podniesienie prze- 
mysłu krajowego i Związkowi nie odmówi 
pomocy. 

Petycja, wystosowanażprzez dyrekcję Związ- 
ku do sejmu, brzmi: 

Uchwałą wydziału krajowego z dnia 5 wrze- 
śnia 1895 r. przyznaną zostala krajowemu Związ- 
kowi przemysłowemu pożyczka z funduszu prze- 
mysłowego w wysokości 25 tysięcy zł. Ta 3 pre. 
pożyczka, przeznaczona jest wyłącznie na zaliczki 
dla producentów, spłacalne w 20 równych 
półrocznych ratach, począwszy od 1 lipcu 1899, 
tak. iż obecnie po spłaceniu dwóch rat czyli 
2500 zł, wynosi 22.500 zł. 


bom krajowymi stałe rynki zbytu i położył tem 


| samem trwałą podwaline dla krajowej naszej 


wytwórczości. Dalszej wydatniejszej akcji Związ- 
ku w tym kierunku stoi jednak bardzo powa- 


| żnie na przeszkodzie brak odpowiedniego kapi- 
| tału. Będąc z natury swojej organizacją, repre- 


zentującą wszelkie działy wytwórczości krajowej, 
Związek wszystkie jej gałęzie jednakowo tro- 


skliwą otaczać musi opieką; ma to miejsce za- | 


równo ze szkołuni zawodowemi, jak z towa- 
rzystwami wytwórczemi i z prywatnymi przed- 
siębiorcami. Ta różnorodność klienteli Związku 
wpływa niezmiernie na rozstrzelenie finanso- 
wych sił Związku, powoduje, że szczupły fun- 
dusz przez nas obecnie posiadany, jest zapeł- 
nie niewystarczający na te potrzeby wytwór- 


| ców, jakie rodzą się i wzrastają pod wpływem 


Jak świadczy sprawozdanie dyrekcji za pier- . 
wszy półtoraroczny okres istnienia Związku, zdo- | 


łał Związek rozbudzić i. zorganizować w kraju 
znaczną liczbę producentów, wywalczył wyro- 


Echa sejmowe. 


Jeszcze dwa posiedzenia i posłowie rozjady 
sie na wielkanocne ferje. Dotychczas odhyla izba 
siedm posiedzeń, z których dwa przypada na 
grudzień! 1899. dwa na marzec, a trzy na kwie- 
cień b. r. W ciągn więc dni dwunastu, które 
upłynęły ad ponownego otwarcia sejmu izba ze- 
szła się zaledwie pięć razy. Ponieważ zaś przed 
ferjami zbierze się dwa razy. a po świętach po- 
zostanie jej co najwyżej 9 dni do pracy, przeto, 
jak to już w swoim czasie pisaliśmy, w ciągu 
całej sesji nie będzie więcej jak 18 posiedzeń. 
Miejmy jednak nadzieję, że komisje i w czasie 
feryj popracują troche i dostarcza pełnej izbie 
bogatego materjału. 

+ 4 4: 

Plag sejmowych jest sześciora: 

1. Plagą pierwszą, jest absentowanie 
stałe pewnej części posłów, przez co ciężar pracy 
spada na barki tych, którzy i tak wiele pracują. 

2. Plagą drugą, jest regularne spaźnianie 
się na posiedzenia i również regularne przed- 
wczesne opuszczanie izby, skutkiem czego brak 
jest pod koniec kompletu. 

3. Plagą trzecią, jest wnoszenie interpelacji 
czy zachodzi potrzeba tego, czy nie. Celnją 
w tem posłowie włościańscy: jeden interpeluje 
rząd be mu się nie podoba nos wójta 
w Abecowie: drugi, bo kolektantem loteryjnym 


sie 


w Becedowie został Y. a nie X; trzeci. bo wy- | 


-. bory gminne w Cedefowie wypadły nie po jego 
myśli. Interpelacje. to wielkie prawo i potężna 
broń — ale z armat do myszy strzelać nie na- 
leży, tem bardziej, gdy z reguły okazuje sie, że 
to nie była nawet mysz, tylko komar. 

Na 4 posiedzeniach wniesiono nie mniej, 


1e 


«mr 


żywej handlowej działalności Związku. 

W ciągu krótkiego naszego istnienia powo- 
łaliśny do Życia, lub zrefornowalismy dawniej 
już istniejące ogniska wytwórcze, rozszerzając 
jednocześnie zbyt na ich wyroby. Z natury 


trzebowanie kapitału obrotowego ze strony pro- 
ducentów, a oprócz zwiększenia się samej pro- 
dukcji, złożyły się na to i inne przyczyny: z je- 
dnej strony ciężkie warunki kredytowe w samej 
Galicji, z drugiej ogólne przesilenie handlowe, 


z funduszu przemysłowego na zaliczkowanie pro- 
centów, podnieść do wysokości 40. tysięcy zł. 

2) zawiesić spłacanie rat całej tej pożyczki 
aż do r. 1908. 

W ścisłym związku z powyższą jest również 
sprawa krajowej agencji handlowej. nadanej 
związkowi przez wydział krajowy odezwą z d. 
24. stycznia 1899 r. Slosowme do instrukcji 
wydanej rozporządzeniem z tejże daty, 
wiązany jest krajowy związek przemysłowy 


służyć jako fachowy handlowy deradca dla szkół | 
on się jednocześnie | 


przemysłowych. oraz ma 
starać o zbyt na wyroby krajowe w kraju i za- 
granicą. zarazem w biurze związku prowadzić 
się mają edpowiednie czynności, związane z 


! agencją handlową. 


| w kwocie zł. 


| rzeczy pociągnęło to za sobą znaczniejsze zapo- ! 


niesłychane podrożenie materjałów surowych we ; 


wszystkich działach produkcji i złączone z tem 
coraz trudniejsze stosunki z zagranicznymi do- 


stawcami sprawiają, że jedynym ratunkiem dla | 
producentów galicyjskich staje się zaliczka na 


towar oddany, lub nawet mający się dopiero 
oddać do sprzedaży w bazarach Krajowego ŹZwiąz- 
ku przemysłowego. 

Za słusznością tego twierdzenia, przemawia- 


ią porównawcze cyfry zaliczek, wydanych przez: 


Związek w [. i IL. półroczu 1899 roku, a mia- 
nowicie, podczas, gdy w pierwszem półroczu 
r. 1899 wydano dostawcom towurów komis. 
zł. 14.810:62, dostawcom towarów na stały 
rach. zł. 10.555:55, łącznie zł. 25.426:15, to w 
w drugiem półroczu dostawcom towarów ko- 
misowych zł. 17.662:41, dostawcom na stały 
rach. zł. 11.946'01, razem z}. 29.608:42; czyli 
w drugim półroczu r. 1899 więcej dostawcom 
towarów komis. o zł. 2.791-79, dostawcom to- 


warów na stały rach. zł. 1.590:48, razem w IL. | 


półroczu więcej o zł. 4.182-27. 
znaczny wzrost zaliczek, pomimo. że zmuszeni 
byliśmy ograniczać się niezmiernie w wydawa- 
niu ich, przyznając je tylko najwięcej potrzebu- 


Widzimy więc | 


jącym, ai to zawsze prawie w wysokości mniej- | 


szej, aniżeli żądano. 

Ogólnie ciężkie obecnie stosunki handlowe 
każą nam przypuszczać, że w najbliższej przy- 
szłości warunki powyższe nietylko nie ulegną 
zmianie na lepsze, ale przeciwnie i nadal każą 
nam spieszyc z coraz wydatniejszą pomocą ma- 
terjalną naszym 
Związek uważa za rzecz konieczną sprawe, le 
przedłożyć światłej rozwadze wysokiego sejmu. 

Dotychczasowe starania nasze, celem nzy- 
skania znaczniejszych fnnduszów własnych w 
drodze udziałów, spotykały się z obojętnością 
ogółu. Ani społeczeństwo nasze, ani instytucje 
fiinansowe nie pospieszały nam dotychczas z 
wytatniejszą pomecą a ponieważ sprawa 
nasza nic jest natury prywatnej, lecz 
ogólno-krajowej. przete związek nie waha 
się zaapelować do pomocy wysakieżo sejmu. 

Fundusze własne związku, wynoszące w 
udziałach wpłaconych do dnia 1. stycznia r. b. 
zł. 14405 są zbyt szczupłe, aby podołać tak 


wytwórcom krajowym, ta też | 


olbrzymiemu jak nasze zadaniu, krajewa po- | 


Życzka przemysłowa, dotychczas nam udzielona, 
jest również niewystarczająca, temhardicj. że 


wskutek spłacania rat zmniejsza się stale, upra- | 


szamy więc wysoki sejm, uby*zechciał łaskawie: 


1) pożyczkę udzielona związkowi w r. 1898 ! 


jak 45 interpelacyj. z tych sam poseł Krempa 
wniósł 6, a posłowie Styła i Milan po 4! 

4. Plagą czwartą jest, 2e czem raz więcej 
przerzedzają się szeregi dobrych mowców, że 
posłowie w znacznej części przemawiają z nie- 
pojętą prawie apatją, a szanują swój głos tak, 
jakby każdy z nich był przynajmniej -- Schla- 
fenbergiem — i fak, jak on, łatwo chrypce ule- 
gal. A-przecież sejm powinien być szkołą wy- 
mowy i źle jest, że ten kunszt piękny bywa 
zaniedbywany. 

p. Plagą piątą. jest umieszczenie dzienni- 
karzy tak niekorzystne. Że na ich ławach nie 
sie prawie nie słyszy. W dodatku zaś, skutkiem 
powstania kilku nowych pism i większego zain- 
teresowania sie prasy sprawami sejmowemi 
mieścimy się w naszych kalach, jak śledzie. 
O panie marszałku! Kkscellencjo! Zrób też coś 
i dla nas i wymyśl jakieś korzystniejsze miejsce. 
takie, byśmy reprezentantów ludn ciągłe widzieli 
z twarzy, a nie, jak obecnie połowę ich tylko... 
z pleców. 

bla ścisłości i prawdy należy dodać, że la 
plaga jest znacznie złagodzoną uprzejmością kan- 
celarji sejmowej, która wobec nas odznacza się 
niezwykłą gołowościu. za co też wdzięczni jej 
jesteśmy serdecznie. 

6. Plagą osłalnią staje się p. Stojałowski. 
W ciągu pięciu posiedzeń przemawiał 7 razy, 
i lo w najróżnorodniejszych kwestjach. Na 
ostatniem np. posiedzeniu zabierał głos w spra- 
wie formalnej, w sprawie ustawy wodociągowej 
dla Białej, dwukrolnie zaś przemawiał w spra- 
wie hodowli bydła i komisji licencjonujących. 
Rzecz prosta. że p. Stojałowskiemu nie chodzi 
o meritum: z jednej strony chce on wkraść się 
w łaski ludoweów, z drugiej stworzyć sobie ma- 
terjał do agitacji wśród ludu, by się jako jego 


aby prawdziwy ocet wiunny, ltr po 36 ceuiów, jazoież najmocniejszy 


Nakazać trzeba *ucharkom, 25: 


6 16 ci., kupowaiy 


Na koszta, związane z powyższemi zadania- 


mi, przyznano związkowi ryczałtową Sbwencje | 
1200. Chcąc należycie wypełnić | 
te zobowiązania, które nakłada na nas agencja | 


handlowa, zmuszeni są delegaci zwiedzać szkoły 


krajowe. aby z jednej strony poznać kierunek 


działalności danego zakładu, a z drugiej. aby na 
miejscu udzielić fachowych rad i wskazówek 
poszczególnym kierownikom. Dalej podróże celem 
wyszukiwania zbytu dla wyrobów krajowych 
pociągają za sohą dość znaczne koszta. Kraj 


nasz zalany jest formalnie podróżującyini agen- | 


tami nietylko z wszystkich krajów Austrji, ale 
i z zagranicy, chcąc przeto rozwinąć skuteczną 
akcję przeciwko tej obcej konkurencji, musimy 
zwalczać ich równą bronią, musiiny dotrzeć do 
wszystkich zakątków kraju, niosąc wyrohy nasze. 

Takie osobiste zetknięcie się na miejscu z 
kupcami i konsumentemi jesi tem bardziej nic- 
zbędne, że handel nasz i publiczność przyzwy- 


czaiły się do stosunków z firmami niekrajowemi, ' 


z niedowierzaniem patrzą na przemysł swojski, 
potrzebują więc koniecznie bezpośredniej zachęty 
do nabywania towarów krajowych. 

Wobec ołbrzymich sum, wydawanych na 
tego rodzaju cele przez tirmy zagraniczne, sub- 
wencja przyznana związkowi jest niesłychanie 
inałą, szczególnie jeśli się jeszcze zważy, że prace 
agencji wymagają również pewnego zwiększenia 
sil biurowych. 

Upraszamy więc wysoki sejm o przyznanie 
nam z tytułu krajowej agencji handlowej rocznej 
subwencji w wysokości zł. 3000. 

Zwracając się obecnie do wysokiego sejmu, 
przemawiamy imieniem calego zastępu produ- 
centów galicyjskich. 


Wobec ciężkich warunków w jukich się kraj | 


nasz znajduje, wyrażamy nadzieję. że starania 
nasze dla podźwignięcia rodzinnego przemysłu 
i stworzenia zeń trwalego źródła dobrobytu kra- 
jowego, znajdą przychylną ocenę wysokiej re- 
prezentacji krajowej, która tylokrotnie okazała, 
że odczuwa potrzeby kraju i potrafi zadość im 
uczynić. 

Lwów, 2. kwietnia 1900. 

Dyrekcja : 
Wenanty Szydłowski. Wacław Podwiński. 
* Ą * 

Petycja ta godna poparcia, a sejm uwzglłę- 
dniając prośbę związku. odda wielką usługe 
przemysłowi krajowemu i przyczyni się do pod- 
dniesienia wytwórczości w kraju i do wyrobienia 
dla naszych, krajowych wyrobów stałych rynków 
zbytu tak w kraju, jak i zagranicą. 

Związkowi przemysłowemu należy się szczera 
podzięka za tak energicznie i skutecznie popie- 
ranie wytwórczości krajowej. 


- aa 


Z komisyj sejmowych. 


Lwów 9 kwietnia. 
(Reforma wyborcza.) 
Wczoraj odbyła komisja dla reformy wy- 


borczej sejmowej drugie posiedzenie, a to celem | 


przeprowadzenia szczegółowej dysknsji nad wnio- 


wyłączny wobec panów obrońca żyrować. Ale 


dotychczas jakoś mu się nie wiedzie i musiał , 


z ust p. Kramarczyka wysłuchać gorzkiej pra- 
wdy. „Bardzo łatwo — powiedział Kramar- 
czyk — złe wyciągać i pokazywać — 
trudniej znaleść radę na jezo nsunię- 


tio.* O to ostatnie — o ile nam się zdaje — 
p. Stojałowskiemu tak znowu nie musi chodzić! 
sk * 


Na ostalniem posiedzeniu sejmu p. Oku- ` 


niewski, ów z najradykalniejszych radykałów 
najradykalnicjszy radykał, przedstawił sie nam 
w wcale innej roli. _„Radykał-rcakcjonista*, to 


zupełnic nowy typ. Postawił tn wniosek o roz- | 


szerzenie kompetencji gminy w sprawach poli- 
cyjnych -- ca do zabronienia zbyt długich we- 
sel, chrzcin i pogrzebów i co do oznaczania 
godziny zamknięcia karczem. Wniosek ten -- 
nawiasem mówiąc wcale dobr y -— jest taki. 


że mógłhy go postawić nawet najzacieklejszy , 


reakcjonista, boć to przecie optima forma ogra- 


niczenia wolności osobistej. Swoją droga. pose? | 


kołomyjskiej ziemi nie wynalazł nie nowego. bo 
wniosek jego jest powtórzeniem t «. „praw 
zbytkowych*. Pririleg. PR. Casim. de nuptiis 
z r. 1835. a zaten dokument slarszy od szano- 
wrego posła przeszła a pięćset lat i kilka, za- 
twierdza wilkierz mieszczan krakowskich przeci- 
wko zhytkom. Powiedziano tam. że na weselu 
nie ma być więcej, jak 30 mis. licząc na mise 
trzy osoby, że nie może być wiecej jak pięć 
dań, że panu młodemu mężczyźni i, kobiety za- 
mężne moga dawać podarki wartości co najwy- 
żej 2 groszy. a panny wartości | grosza. Przed 
oddaniem panny młodej nowożeńcowi, nie go- 
dziło sie nikomu pląsać z nią poza domem 
-aut ctiam noctis tempore vigilare“. Przy zło- 
gach mieszczek krakowskich zakazany był t. z. 


w balidiu pod ficiuą : 


obo- | 


skiem p. Romanowicza. Obrady *trwały od godz. 
4 do wpół do 9 wieczór. 

W dyskusji zabrał pierwszy głos p. Pilat 
i oświadczył się przeciw pierwszemu i drugiemu 
punktowi wniosku p. Romanowicza, tj. przeciw 
powszechnej kurji o 30 nowych mandatach i 
przeciw powiększeniu o 5 posłów z miast — a 
to ze względów narodowych. W gminach wiej- 
skich cenzus wyborczy jest już dziś bardzo sze- 
roki. w miasiach żydzi. socjaliści i sjoniści nie 
mogą być uważani za żywioł narodowy. 

P. Wład. W. Czaykowski podniósł, że 
w V kurji zwyciężyłby tylko plutokrata. lub agi- 
tator. 

P. Woj. Dzieduszycki podniósł. że ży- 
wioły Y kurji nie są politycznie dojrzałe. Jest 
przeciwny wszelkiej reformie wyborczej. jako 
eksperymentowi. 

R. Rotter sądzi. że wspólna praca z ro- 
botnikami w sejmie uobywateli ich. Oświadcza 
się za wnioskiem p. Romanowicza. 

P. Gzartoryskize stanowiska narodo- 
wego sprzeciwił się wnioskowi. Posłowie, na pod- 
stawie takiej ordynacji wybrani, osłabić mogą 
tylko sejm. 

P. Jabłoński oświadczył się przeciw 
wszystkim punktom. z wyjątkiem powiększenia 
liczby posłów z miast. 

P, Skałkowski z powodów przytoczo- 
nych przez pp. Czartoryskiego i Pilata sprzeciwił 
się wnioskowi. 

P. Bernadzikowski oświadczył się 
imieniem swego kłubu. za wnioskiem p. Roma- 
nowicza. 

P. Górka podniósł, iż na Rusi lud jest 


bardzo cemny — niech wpierw inne kraje 
zrobią próbę z 5. kurją. Jest przeciw wnio- 


skowi p. Romanowicza, z wyjątkiem powiększe- 
nia liczby posłów z gmin wiejskich. 

P. Okuniewski oświadczył się za wnio- 
skiem p. Romanowicza. 


P. Górski sądzi, że rozszerzenie prawa 
wybarczega sprowadza upadek parlamentaryzmu. 

P. Abrahamowicz wniósł przejście nad 
pierwszym punktem do porządku dziennego. 

P. Romanowicz podniósł. że Niemcy 
zyskały na powszechnem głosowaniu: socjali- 
stów przyciągnięto pod względem narodowym. 
socjaliści więcej są niebezpieczni poza sej- 
mem. jak w sejmie; tutaj mogą być nawet po- 
żyteczny na podstawie własnej obserwacji. So- 


Jan Muszyński « 


cjaliści zbliżają się do obozu narodowego (!?). 

P. Stadnicki sprostował zarzut podnie- 
siony przez jednego z przeciwników, jakoby wię- 
kszość sejmowa nie unaradawiała ludu. 

W głosowaniu punkt 1 wniosku (t. j. 5 
kruja) edrzucono wszystkiemi głosami przeciw 
trzem. 

Punkt 2-gi traktujący o powiększeniu liczby 
posłów z miast o pięciu. również odrzucono. 

Ustęp trzeci o powiekszeniu liczby posłów 
z gmin wiejskich z 4 nowych powiatów polity- 


| cznych. również odrzucono. 


P. Romanowicz postawił wniosek odro- 
czenia dalszej dyskusji — ale wniosek ten 


| napadł. 


Przy czwartym punkcie o zaprowadzenie 
bezpośrednieh i tajnych wyborów. przemawiali 
przeciw pp. Wojciech Dzieduszycki i Skałkowski. 
W głosowanin oświadczyło się za tym wnio- 
skiem tylko 3 posłów. 

W ten sposób nad całym wnioskiem p. 


Romanowicza przeszła komisja do porządku 
dziennego. 

P. Romanowicz zgłosił potem wniosek 
mniejszości. 


W końcu komisja wybrała referentem p. 
Górskiego. 

(Finanse krajowe). 

Komisja budżełowa załatwiła na wczo- 
rajszem posiedzeniu, na podstawie sprawozdania 
Kimdelbier, dzieciecin do chrztu towarzyszyć mo- 
gło tylko 20 matron -- a wszystko to pod ka- 
ry pięciu grzywien na rzecz miasta i rady. 
Rzecz prosta, że sławetnej radzie przysłuża w 


owym czasie zupełne prawo oznaczania godziny | 


| 

| zamknięcia szynków. Co prawda pp. Rada prze- 
f pis ten rozmaicie slosowali i różne robili mo- 
i dylikacje. 


które i teraz nie byłyby niemożliwe. 
Przypuśćmy, że wniosek p. Potoczka o połą- 
czeniu gmin z obszaratni staje się ustawą. a 
wniosek p. Okuniewskiego także. Owoż hr. Ro- 
man Poiocki urządza u siebie. na łańeuckim 
zamku. polowanie połaczone z zabawą. I oto 
zjawia sie wójt taki. jaki jest ideałem p. No- 
wakowskiego ìi Osłapezuka 1 w myśl wniosku 
p. Okuniewskiego. kładzie tamę zabawie. odsy- 
łajac przymusowo zaproszone „arcyksiążęce to- 
warzystwo* do Wiednia. (a za paradny temat 
do operetki, w której mógłby się produkować 
nie wójl z Corneville. ale wójt z Łańcuta! 
W każdym razie z zadowoleniem notujemy fakt, 
że p. Okuniewski ułożył swój wniosek na pod- 
stawie starych. dobrych polskich ustaw mie- 
szczańskich. 


~ 


I 5 

' Röwnyeześnie z posłem Okuniewskim, który 

bronił ineralności hudu, sprezentował się sej- 
mowi %osel ziemi rawskiej. który stanął 

w obronie moralności podatkowej.  Przemawiał 
po raz pierwszy. a przemawiał rozumnie, 2 u- 
miarkowaniem i gładka. Odpowiedziano mu o- 

klaskami i gratulacjami a w naszym sejmie 
to rzecz nie częsta. Podnosząc to i witajać w 

nim materjal na dobrego posła. radzimy. ażeby 
mówił tylko wówczas. gdy tego potrzeba i gdy 
teren dyskusji jest mu doskona!e znany. Szczę- 
śliwy pierwszy debiut niech, broń Boże, nie za- 
| chęca go do mów częstych, bo efekt może być 


Lwów 
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p. Stan. Niezabitowskiego, resztę wydatków na 
cele rolnictwa. górnictwa i weterynarję, oraz 
budżet szkoły rolniczej w Czernichowie. 

Komisja przeprowadziła następnie dyskusję 
informacyjną nad położeniem finansowem kraju, 
którą odroczono jednak do rozprawy ogólnej, 
jaką komisja przeprowadzi po uchwaleniu wszy- 
stkich rubryk budżetu. Komisja postanowiła za- 
łatwić przed ferjami świątecznemi cały budżet 
krajowy na rok 1900 i w tym celu odbędzie 
dziś i jutro posiedzenie. a gdyby nie zdołała 
załatwić w tych dniach budżetu. odbędzie dal- 
sze posiedzenia mimo, feryj, w środę a ewen- 
tualnie nawet w czwartek. Rozprawa nad jene- 
ralnem sprawozdaniem budżetu odbędzie się 
w komisji zaraz po ferjach świątecznych. 

* 


* * 

W sferach poselskich zapewniają. iż rząd 
przyrzekł stanowczo wypracować jeszcze w br. 
projekt ustawy. zaprowadzającej krajowy doda- 
tek do podatku państwowego konsumcyjnego od 
wódki, w celu dostarczenia krajowi nowego 
a niezhędnego źródła dochodu i dla załatwie- 
nia tego przedłożenia. zamierza rząd 
zwołać w każdym razie, na krótką se- 
sję, sejm w miesiącu wrześniu br. 

* * 


* 

Komisja przemysłowa przydzieliła do 
referatu: sprawozdanie rady szkolnej kraj. o 
szkołach przymysłowych i handlowych p. Sę- 
kowskiemu; sprawozdanie wydz. kraj. o szko- 
łach przemysłowych zawodowych p. Zardeckie- 
mu; o uzupełniających szkołach przemysłowych 


p. Rotterowi. 


x * 


* 

Komisja prawnicza załatwiła na wczo- 
rajszem posiedzeniu, na podstawie referatu p. 
Fruchimana, projekt ustawy, normującej środki 
prawne przeciw orzeczeniom reprezentacyj gmin- 
nych i powiatowych, oraz na podstawie refera- 
tu p. Klemensiewicza sprawozdanie z czynności 
departamentu VI. wydziału krajowego. 

* 


* * 

Komisja gospodarstwa kraj. załatwiła 
na podstawie referatu p. Viviena sprawozda- 
nie wydz. kraj. o szkole rolniczęj w Czernicho- 
wie, przyjmując to sprawozdanie do wiadomości. 

* 


* * 

Wniosek p. Hupki w sprawie agrarnej wi- 
docznie zainteresował w znacznej mierze posłów, 
gdyż rozchwytali tak znaczną ilość tego druku, 
iż kancelarja sejmowa zarządzić musiała drugi 
nakład tego wniosku. 


% 
* * 

Dziś rano odbędą się posiedzenia komisyj: 
parlamentarnej unji konserwatywnej, admini- 
stracyjnej i petycyjnej; wieczorem komisyj: bu- 
dżetowej i agrarnej. 


KRONIKA 
Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńskiem. 


Djarjusz lwowski 

Poniedziałek 9 kwietnia. 

Posiedzenie rady miejskiej o godzinie 6 wie 
czorem. 

Teatr hr, Skarbka: „Nora“, 
o godzinie 7 wieczorem. 


sztuka. Początek 


Kalendarz. Poniedziałek 
Wschód słońca o godzinie 5 
o godzinie 6 minut 34. 

Wiadomości osobiste. Prezydent sądu kraj. 
wyższego, dr. Aleksander Tchorznieki, powró: 
ciwszy „ Wiednia, objął urzędowanie. 

Z rady miasta Lwowa. Dziś o godzinie 6 
wieczorem, odbędzie się 41 w tym roku posiedzenie 
rady miejskiej. (Na porządku dziennym, jako punki 1: 
Sprawa dzierżawy nowego teatrn. 


(9): 
minut 31. 


Marji Egip. 
zachód 


chybiony. Mowa jest srebrem — powściągliwość 
w wyrażaniu swego zdania jest „brylantem* — 
jak mówią bohaterowie Junoszy. 

* 


* * 

Dla udowodnienia prawdy tych słów, jeden 
przykład. Oto w tej samej niemal chwili, kiedy 
rektor uniwersytetu p. Abraham wystąpił z wnio- 
skiem o zreformowanie szkół średnich, a więc 
z wnioskiem, który zajął kraj cały — inny pro- 


| fesor uniwersytetu wystąpił, ni stąd, ni zowąd, 


z listem otwartym w sprawie teatralnej! A co 
ciekawsza. pod owym listem umieścił swój pod- 
pis nietylko z dodatkiem tytułu uniwersyteckiego 
profesora. ale z przedstawieniem się jako „wice 
prezes* pewnej instytucji... 

Pomijamy już to, że kto jest profesorem 
nniwersytetu, ten dla dodania powagi nazwisku 
innego tytułu nie potrzebuje. W naszych o- 
czach profesor uniwersytetu, to tytuł tak powa- 
żny. że nawet „minister prezydent“ blasku mu 
nie dodaje. Musimy także zaznaczyć, że uży- 
wanie tytułu „wiceprezes* instytucji X. lub Y. 
w agitacyjnych sprawach, jest nadużyciem. In- 
stytucje składają się z jednostek, jednostki mają 
swpje zdanie, kto więc występuje publicznie i 
żyruje się jako reprezentant instytucji. powinien 
mieć za sobą uchwałę większości, upra- 
wniającą go da wypowiedzenia zdania. Takiej 
formalnej uchwały w tym wypadku nie było, 
a więc zabieranie głosu w charakterze w ice-pre- 
zesa jesl również nieformalne! 

Uwagi nasze nie odnoszą się tylko do tege 
specjalnego wypadku: znamy i imnych wice- 
prezesów, którzy tytułu tego używają tam — 
gdzie go.zupełnie nie potrzeba — a nawet gdzie 
| on nie jest wcale na miejscu... 

kob. 


holieważ wiy te skulkiam umisiolnej daalylac'i przez owoce. po- 


rodziękich 3. redas z nalewet nwrevch są nerwy] smaczne, duwe i labie. 
e a el ë A RA, 


Z Towarzystwa muzycznego. Zapowiedzia: 
ny na dziś koncert nadzwyczajny Towarzystwa mu- 
zycznego („Stabat Mater* Verdiego i oratorjnm Beetho- 
vena „Chrystus*) został odwołany z powodu nagłej 
* niedyspozycji dra-Karola Czernego, wykonawcy je- 
dnej z największych partyj solowych. Próba chóru 
mięszanego odbędzie się, jak zwykle. we wtorek o 
godzinie 7 wieczorem w sali Tow. muzycznego. 

Awantura na tle teatralnem. Dzień ósmy 
każdego miesiąca, jak i dwudziesty drugi, to dnie fe- 
ralne, bo w dniach tych jedynie tylko można otrzy- 
mać a conło. Powagą pod tym względem jest woźny 
teatralny Piehor, któremu dyrekcja teatru powierza 
ważną funkcję roznoszenia pomiędzy aktorów brzę- 
czącej mamony. Z powierzonego mu zakresu działa- 
nia wywiązuje się Pichor skrupulatnię, z iście olim- 
pijską powagą i spokojem. odwołując interesowanego 


artystę od stolika  stereotypowem „w sprawie 
urzędowej“. 
Podobnie rzecz się miała i wczoraj: było ósme- 


go kwietnia. P. Pichor urzędował w kawiarni tea- 
tralnej popijając kawę, gdy A się doń ezłonek 
orkiestry teatralnej p. Michał F. i upomniał się u 
Pichora o a conto. W tej chwili ujrzeli obecni 
w kawiarni goscie, że F. i Pichor trzymają się już 
za bary, szamocąc się i waleząc z zapałem. Zapa- 
stników usiłowali rozdzielić kelnerzy kawiarniani, 
lecz na próżno, musiano aż wezwać ajentów policyj- 
nych. Bójka ucichła i oczom widzów ukazał się F. 
z twarzą, krwią zbroczoną. 

Nie można było na razie zbadać przyczyny zej- 
ścia. Czy p. Pichor stracił swój sobie właściwy olim- 
pijski spokój, czy też p. F., nieco co prawda „czer- 
knięty*, zanadto był natarczywy, pozostało  tajemicą 
nawet na inspekcji policyjnej, dokądF.. po wielu tru- 
dach, zawezwani ajenci odwieźli. W obronie bowiem 
F. stanęli pp.; Leon i Stanisław Wątorscy, prze- 
szkadzając policji w urzędowaniu. | dwaj obrońcy 
F., stanęli również przed komisarzem policyjnym, 
lecz sprawy całej nie wyjaśnili. Widzieli tylko, jak 
na szamocących się, Pichora i En „ rzucili się 
kelnerzy, Apisdorf Meya i Chrystjan Huget i po- 
częłli bić p. F. Sam F. oskarza Pichora, że go 
szklanką w twarz ugodził. Przesunął się dlugi szereg 
świadków, lecz i oni mie wyjaśnili tego zajścia. 
Sprawę więc całą przekazano sądowi do zbadania 
i nikogo nie aresztowano. 

Kradzież drzew na okopisku żydow- 
skiem. Dozorca starego okopiska żydowskiego przy 
ulicy Kłeparowskiej doniósł policji, Że Żandarmerja 
kleparowska aresztowała niejakiego Szpicząkowskiego 
za kradzież i wyrębywanie starych drzew na okopi- 
sku. Manipulacje te powtarzały się od dłuższego cza- 
su, a szkoda stąd pochodząca wynosi do kilkuset 
złr., zwłaszcza, że złodzieje przy wyrębywaniu nie 
oszczędzali pomników, których dużo uszkodzili. 

Wskutek tego doniesienia policja wysłała ajenta 
Paszkowskiego, by zbadał tę sprawę. Otóż okazało 
się, że całe niemal przedmieście Kleparowskie uży- 
wa skradzionego drzewa. Dziewięć pni całych znale- 
ziono u stołarza Józefa Liszki, kradzionem drzewem 
paliły Anna Kafkowa i Katarzyna Malinowska, obie 
zarobnice, a głównymi dostawcami i kupcami tego 
materjału byli Józef Klepaczkowski i Antoni Nadwór- 
ny. Nie można ich było na razie aresztować — bo 
uciekli. * 

Obrażony żołdak, Szeregowiec 
uczuł się wczoraj dotknięty wyrażeniem „mamały- 
ga“, jakiem go ochrzcił} Eljasz Krzyna, robotnik 
w gazowni, a mszcząc się za tę śmiertelną zniewagę, 
pchnął go dwukrotnie bagnetem w plecy. Na szczę- 
ście rany Krzyny są lekkie. 

Pożar. Jak donosi 0 E dka PA RA ZKAŻECTT A LESS A PA 


24 p. p. 


wybuchł | 

Daniesienia rozsmzita 
go Ly, CERA wyra. 

rea wykształcona we Wiedniu, 


udziela lekcji gry na fortepianie ulica 
Mochnackiego 26 parter. 


EA , 


= Parasolki 


angielskie i wiedeń- 


w sobotę wieczorem pożar w lipskiej fabryce cellu- 
loidu, firmy Engelmann & Richter. Siedm osób stra- 
ciło życie. 

Z dziedziny mody. W dziennikach zagrani 
cznych powtarza się uparcie wieść, iż w Paryżu po- 
stanowiono, aby panie, z nastaniem pory cieplejszej, 
zamiechały «noszenia rękawiczek na ulicy; na wszel- 
kich zebraniach towarzyskich i w teatrze będą one 
wsząkże i nadal obowiązujące. Nie należy się stąd 
wszakże cieszyć, iż pociągnie lo za sohą pewne 
oszczędności w wydatkach toaletowych, najnowsze 
przepisy mody chcą bowiem, aby dłoń nie osłonięta 
rekawiczką, była ozdobiona bogatemi pierścionkanmi. 
— W modelach, jakie pracownie paryskie przygo- 
towują na wiosnę, przeważa styl Ludwika XVI, spó 
dnice są krótsze niż obeenie i szersze. Wreszcie szele- 
szczące jedwabne halki i podszewki są zupełnie „w 
złym tonie* na ten cel używeć odtąd należy 
atlasu i miękich materji morowych. 


* Repertour teatralny. Teatr he, Skarbka. Dziś 
w poniedziałek „Nora czyli domek lalki“, sztuka: we wto- 
rek po raz pierwszy „Podróż pana Perielion*, kormedja ; 
w środę ostatnie przedstawienie przed świętami „Opowie- 
ści Hoffmana“ opera; we czwartek, w piątek i w sobotę 
z powodu Wielkiego tygodnia teatr będzie zamknięty. 

* Wałne zgromudzenie P. T. człenków stowarzyszenia 
przemysłowego upoważn. budowniczych we Lwowie, od 
hedzie się w sali posiedzeń towarzystwa politechnicznego 
(Dom nattowy), we wtorek dnia 10 kwietnia br. o godz. 
Gtej wieczorem. W razie bruku kompletu, odbędzie się o 
godz. fmej w tem samein miejscu i z tym samym po- 
rządkiem dziennyim powtórne Walne zgromadzenie. 


[TZ A 


Oby!... 


Na porządku dziennym dzisiejszego posie- 
dzenia rady znajduje się sprawa teatralna. Była 
ona przedmiotem tak żywej i wyczerpującej 


dyskusji, była tak gruntownie traktowaną w ko- | 


nrisjach i sekcjach, że zdania są już chyba do- 
statecznie wyrobione, a sprawa może i powinna 
być dziś rozstrzygniętą. Oby się tak stało — 
nietylko ze względu na ustalenie się stosunków 
teatralnych, ale przedewszystkiem może dla tego, 
ażeby raz położyć już koniec tej wprost obrzy- 
dliwej walce, na jaką patrzeć musimy. To ma- 
my prawo powiedzieć, my, którzy zaznaczywszy 
zupełnie przedmiotowo nasze stanowisko. w agi- 
tacji żadnego nie braliśmy udziału i nie wpły- 
wali na niczyje zdanie i przekonanie, ufni, że 
rada miejska postąpi sobie i w tej sprawie tak, 
jak to jej najlepsze podyktuje przekonanie. A do- 
prawdy. jakas influenza teatralna opanowała 
pewną. bardzo drobną, co prawda, część społe- 
czeństwa i prasy. Widząc szpałtowe artykuły 
w pismach, broszury, odezwy, petycje, afisze, 
słysząc 0 agitacji najmniej powołanych, a o za- 
cietrzewieniu się ludzi, mających zazwyczaj sąd 
trzeźwy, przypatrnjąc się krętaninie rozmaitych 
iszerowskich Reiszowerów, zdawać by się mo- 
gło. że jesteśmy luk szczęśliwym narodem, iż 
nam niczego nie brakuje, prócz... dyreklora 
teatru. 

Śmiać się czy płakać?.. o 

W kraju bieda i nędza, ludność uboga w 
pogoni za kawałkiem chleba rzuca ziemię ro- 
dzinną, rzeki wylewają, wsie płoną, choroby się 
krzewi}! Finanse kraju aż trzeszczą pod lawe da 


potrzeb: sejm zebrany radzi nad sprawami 
pierwszorzędnej wagi! 

W mieście stoimy w przededniu nowej, 
miljonowej pożyczki, która znów obciąży po- 


dalkujących; na BEDE dziennym stała spra- 


PISA IB KUGA GAL II 


- 


zbiorawa rauka ola prywa- 
(pstów wszystkich bles gien. i real. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 9 kwietnia 1900 r. 


wa takiej wagi i doniosłości, jak sprawa wodo- 
ciągowa, otwartą jest kwestja miejskiej kasy 
oszczędności i miejskiego zakładu zastawniczego, 
kwestja budowy szkół nowych, kwestja rozmai- 
tych urządzeń dobroczynnych dla szerokich, a 
najnboższych warstw... Tu nikt głosu nie zabie- 
ra, nikt nie wydaje odezw, nie pisze petycyj i 
protestów... W tym kierunku żaden profesor 
nie wydał listu otwartego, żaden tunkcjonarjusz 
biblioteczny nie zestawiał głosów prasy, żaden 
badacz drzewa genealogicznego i przeszłości nie 
napisał — choćby tendencyjnie — jakie usilo- 
wania czyniono już w tym kierunku i kto je 
czynił. żaden wiceprczes humanitarnej instytucji 
nie interwiewował radnych... 

Nad temi sprawami niech sobie rada sama 
głowę łamie! Ale w sprawach teatru jest rad- 
ców bez liku —- i to radców natarczywych, a 
w walce niepohamowanych. 

Doprawdy, patrząc na to wszystko, na tę 
agitację, która ogarnia tak szerokie koła naj- 
różnorodniejszych, pod względem inteligencji i 
stanowiska osób, na obrzydliwą broń, jaką się ona 


posługuje — jeszcze raz trzeba spytać: śmiać 
się, czy płakać, litować się, czy oburzać ? 
Niech więc się to raz skończy 


i niech skończy się dziś! Niech wyjdzie 
z urny jeden, czy drugi kandydat, ale niech już 
wyjdzie. My ze spokojem oczekujemy wyniku, 
bo wiemy, że każdy radny głosować będzie 
tak, jak mu sumienie i prze konanie, jak 
mu wzgłąd na dobro miasła i teatru, 
a nieuboczne w zględy podyktują. Ale-- 
prosimy ponownie skończcie to panowie, 
poświećcie choćby kilka godzin na to 
posiedzenie i połóżcie koniec tej śmie- 
sznej i brzydkiej agitacji, która zniża 
Lwów do rzędu Kulikowa.. 


Bo łaskawych na mnie przyjaciół. 


W wierszyku moim objaw tylko dałem, 
Fizjologiczny, ludzkiego kochania. 

Nic w nim nie było, prócz, czarno na białem, 
Objektywnego o miłości zdania. 

Skąd więc snujecie monstrualne wnioski : 
„Rodoć się kocha? ma sercowe troski! 
„Riodoć szaleje! lamentuje |! wzdycha! *... 
Miejcież raz rozum, u starego licha! 


M. Rodoć. 


Wojna. 
(Telegramy „Dziennika polskiego '). 
Londyn 9 kwietnia. 
nosi z Be thany: Owych pięć konipanij, które 
dostały sie do niewoli. została zaskoczonych 
podczas marszu z Smithfield do Dewetsdorp. 
Wojska nie miały z sobą żadnych dział. Red- 
dershurzg obsadzili znowu Anglicy. Nieprzyjaciel 
zagraża ks się Anglików na południu. 


DEPESZE 


telegraficzne į telefoniczne. 
Z sejmów. 


Zadar 9 kwietnia. Na sobotniem wie- 
czornem posiedzeniu, sejm prowadził dalej dy- 
skusję nad budżetem. Mowca kroacko-narodo- 
wego stronnictwa zalecał ka wode ac onie cdn i Serbom 


Doniesiomia rozm*rte | BE Bapacalki | PUSŁIE LIST Ira, | Aana 


Biuro Reulera do- 


Farby artystyczne 


do kożdsgo maio wania 


i O A e n a $ 


powrót na łono stronnictwa narodowego i wej- 
ście w porozumienie z antonomislami włoskimi, 
gdy ci będą gotowi porzucić narodowo-włoskie 
stanowisko. W końcu wniósł rezolucję z powodu 
bezprawnego używania języka niemieckiego przez 
władze państwowe. 

Poseł Midis ze stronnictwa kroacko-naro- 
dowego odpierał zarzu , uczyniony jego stronni- 
ctwu, jakoby było zawisłem od rządu i oświad- 
czył, że stronnictwo narodowe stoi wytrwale 
przy swoim programie, który żąda kroackiego 
prawa państwowego, w duchu połączenia Dal- 
macji z Kroacją i Slawonia. 

Mowca potępia politykę stronnictwa prawa, 
które zawsze bez względu, czy to jest właściwe 
lub niewłaściwe, wysuwa na porządek dzienny 
kwestję anneksji. 

Mowca nazywa program tego stronnictwa 


| szowinistycznym i niemożliwym do zrealizowa- 


nia. (Oklaski z ław większości.) 

Posłowie Peric i Trumbic z kroackiego 
stronnietwa prawa, replikowali przeciw wywo- 
dom poprzedniego mowcy i domagali się dopu- 
szczenia języka kroackiego, jako wewnętrznego 
języka urzędowego. 

Komisarz rządowy radca dworu Nardeki 
odpiera zarzut p. Kwekića (Serba), jakohy mi- 
nister Kallay wywierał wpływ na AA gmin- 
ne w Dalmacji, dalej zapewnia, że rząd pracuje 
tylko w duchu złagodzenia namiętności stronni- 
czych i stwierdza, że od urzędników, których 
przyjęto prowizorycznie do służby: bez znajomo- 
ści języków krajowych, żądaną będzie przed ich 
stabilizacją dokładnna znajomość tychże ję- 
zyków. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

Opawa 9 kwietnia. W sobotę przema- 
wiał tu na zgromadzeniu mężów zaufania nie- 
miecko-postępowego stronnictwa poseł dr. M en- 
ger o sytuacji politycznej. Oddał uznanie za- 
biegom rządu okoła stworzenia czesko-niemie- 
ckiej zgody i wyrazi nadzicje, że jeżeli nie 
zgodę, to przynajmniej jakiś modus vivendi uda 
się zaprowadzić między” obu tymi narodami. 
Rzekł dalej, iż dla dobra państwa, celem urno- 
źliwienia funkcjonowania maszynie państwowej, 
należy uznać język niemiecki za język pośredni- 


czący. Sprawy językowe wszystkich narodowości | 


muszą być uregulowane ustawowo. 

W końcu omawiał p. Menger szeroko nową 
reformę wyborczą do wiedeńskiej rady miejskiej 
i ostro przeciw nic) występował. 

Wiedeń 9 kwietnia. Na rekwizycję pro- 
knratocji państwowej w Roveredo aresztowano 
tutaj dyurnistę, z którym siostrzenica zamardo- 
wanego w Roveredo dyrektora Altona utrzymywała 
miłosny stosunek. Ponieważ stwierdzono, że 
tenże dyurnista nie wydalał się weałe w kry- 


“tycznym czasie z Wiednia, być może pozostawał 


tylko w intellektualnym zwiazku ze zbrodnią. 
Dotychczasowe śledztwo zdaje się wskazywać, że 
morderca znajduje się w Bozen. 

Wiedeń 9 kwietnia. Wskutek gwałto- 
wnego topnięcia wielkich mas sniegu, niemniej 
ulewnych deszezćw w dniach ostatnich, wezbrało 
nagle kilka mniejszych dopływów dunajowych, 
przez co niektóre sąsiadujące z Wiedniem miej- 
scowości poniosły dotkliwe strały, a dwie z nich. 
Albern i Kaiserebersdorf są nawet silnie za- 
grożone. W niektórych miejscowościach nastąpi- 
ła przerwa w komunikacji. dotychczas nikt z lu- 
dzi nie utracił życia. 


Z Morawy i Węgier donoszą również o 
wzbieraniu rzek i licznych przerwach w komu- 
nikacji. 

Londyn © kwietnia. „Biuro Reutera“ do- 
nosi z Accry pod datą wczorajszą: Jak słychać. 
gubęrnator z żoną znajduje się w jednym z for- 
tów koło Kumassi. Dwóch oficerów angielskich 
jest rannych. O buncie szczepu Aszantów brak 
dotąd bliższych szczegółów. 

Frankfurt 9 kwietnia. Jak „Frankf-Ztg.* 
donosi z Nowego Jorku. nadeszła tam wiado- 
mość, że Rosja zażądała od Chin koncesji ua 
budowę kolei z Luhan do Honanfn i z Kalgan 
do Pekinu. Również domaga się Rosja, aby jej 
przyznano odmówioną Anglikom koncesję na 
budowę linji kolejowej z Tajenfu do Sianfu. 

Petersburg 9 kwietnia. Wedle infor- 
macji „Kraju“ margrabia Zygmunt Wielopolski 
zrezygnował z godności członka komitetu Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, z powodu nad- 
wątlonego zdrowia. 

Petersburg 9 kwietnia. Komisja dla 
reformy szkolnictwa — jak się dowiaduje „Kraj* 
-- przystąpiła już do drukowania zatwierdzo- 
nych programów nauki języka polskiego w szko- 
łach średnich. Po świętach wielkanocnych ko- 
misja zbierze się znowu dla rozpatrzenia kwe- 
stji podręczników do tej nauki. Członkowe ko- 
misji rozebrali istniejące podręczniki pomiędzy 
siebie do zaopinjowania. 

Stambuł 9 kwietnia. Ambasada rosyjska 
potwierdziła Porcie przyjęcie deklaracji w spra- 
wie koncesyj, przyznanych co do budowy kolei 
żelaznych w Małej Azji, przez co sprawa ta 7o- 
stała ostatecznie załatwioną. 

Stambuł 9 kwietnia. Z powodu zgonu 
Ghazi’ego Osmana paszy cesarz Wilhelm nade- 
słał do sułtana depeszę kondolencyjną. Wszyscy 
ambasadorowie państw obcych złożyli kondolen- 
cję rodzinie. Tutejszy niemiecki attache woj- 
skowy złożył nadto kondolencje w imieniu kor- 
pusu oticerskiego drugiego pruskiego pułku 
gwardji, w którym służy syn zmarłego. 

Ateny 9 kwietnia. Dziennik „Asty“ do- 
nosi, że król pruski, który nabawił się skutkiem 
influenzy .cierpienia uszu, wyjedzie wkrótce do 
Wiednia, aby zasięgnąć porady lekarskiej. 

Nizza 9 kwietnia. Jenerał Berenger, re- 
publikanin, 336 głosami na ogółem 396 głosów 
Mad wybrany został senatorem. 


Natęsłane. 


ttulwyka ta nie pochodzi od redakcji, która tez nie 


na siebie Żadnej za nią aliasy 
1 TAE z Mkryikt tia ij i oryginalne 


Cylindry angielskie poleca magazyn noweści 
MARCINA MÜLLERA 


we Lwowie (obok Banku Hipotecznego). 
21 


hierze 


287 Cennik ilustrowany gratis i franco. 


Wszelkie kupony 


i wylosowane papiery wartościowe 
wypłaca 69 1—t 


nez potrącenia: prowizji ab Kosztów 
KANTOR WYLIANY 
ti BAL galic, akcyjn. Banku hipotecznego. 


OGEGEGEARDAEGEGNGAO 


Fabryka maszyn i odlewarnia Żelnza 


| aż ndziela lekcji przedm otów 
szkolnych, oraz j;zyków ; niemieckiego 
francuskiego, włoskiego, ulica Mochnac- 
kiego 26 parter. 


Memime, że wełna i rosshar o 30"/, po- 
I dreżały, sprzedaję kołdry | materace 
jak długo zapas starczy, po dawnych ni- 
skich cenach. Skład i pracownia kołder 
i mater ców Józef Schuster, Lwów, Ko- 


pernika 5. Cenniki gratis 
325 resept. Praktyczne przepisy piecze- 
nia ciast, bulek, tortów, pierni ów, 
robienia dsw. likerów i t. d., przez 
antorkę „Pr.ktycznej kuchni“ Róży Ma- 
karewiczowej, wydanie drugie. Nabyć 
można w księgarniach. Główny skład: 
księgarnia Seyfarth i Czajkowski 1+e Lwo- 
wie. Cena 2 korony. 20 
%0 et. pół KIA kawy niezrówna- 
nej dobroci, aromatyc'nej, do 
nabycia jedynie tylko w handlu Karela 
Bałłabana — Lwów. 5 kilowe woreczki 


franko, do kazdej et cji pocztowej. 197 


2 i gliwngki TM l 
70 et. pe KAWY aaszówoanej dobroci 
tu w namain LEONAFÓA Saleckiego 


bycia jedynie 
Lwów, Baterego 3. — 6-kilowe wo 


reczki fraaco syam da wszystkich 
50 mieircowości 85—90 
francuski, kura- 


Znakomity konia cyjny, odznaczo- 


ny na wystawie lwowskiej, cała flaszka 
5 50, p pan 1:80, ćwierć flaszki 1 zł. 
o nabyci: o 
w Hanam Leonarda Soleckieg 
we Lwowie ul. Batorego I. 2° 


SLA WNE 


270 71 


aaen wm 


JOOGGGGGOGOGEC<XAKZOGZOCA 
Na święta! 


jedyne i niezawodae w rozczynie z fabryki Ad. lz. Mautrera 
i Syna w Wiedniu. — Prześliczną mąkę, towary poludnicwe 
najorzedniejsze, RE KONIAKI, 

Bslłatanówtę* poleca najtaniej 


Hardel KAROLA BAŁŁABANA — 


Zamówienia z prowiecji cdwrotną poczta. 


B prawn? "Pa TAA M W W M w a, 


skle w najmodniejszych kolorach 
i wzorach począwszy od 250 do 
najbogatszych. Parssclki dziecinne 
od 2 zł. Entouicas czarne i koio- 
rowe cd 3 zł. Farasoiki cd de- 
szczu od 250, rączki n=jmodniej- 
sze. Wyhór olbrzymi, ceny fa- 
bryczne, towar św eży. doborowy 


GÓRSKI i SZYDŁOWSKI 


Lwów 287 6-7 
plac Marjacki 8 (róg Hetmańskiej). 


Toczydła piaskowe 


Toczydła szmirglowe 
Kamienie „Rutschery* 
Geglełki kaflarskie 
Qsełki szm!rglowe 
dz ostrzeuia kos i noży 
poleca 227 
po cenach zniżonych 


Alojzy Hiibner 


Lwow, Rynek 38 


Nowości Sar 
Pań! 
Żaboty, kołnierzyki, |rawatki, rrzody, 
pantofelki, buciki, kapełus e, czapeczki, 
b.retyy przybory do najnodniejszych 


fryzur, przyjaciółki, szatleny, parasolki, 
bluzki, perf. merje, 


wybór olbrzymi. ceny fabryczne 


Górski i Szydłowski 


Lwów 276 6 ? 
Plac Marjacki 8 
tog Hetmańskiej". 
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DROŻDŻE 
starą czystą Żytnią wódkę 


LWÓW. 


Redaktor: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. 


Korepetycje 


dla urzniów publ. gimp. i realn. 


Da matury gimn. i real. 


Krótsze i dłuższe kursa dla wszyst- 
kich (pań i panów). 


Współadział sił fachowych pod kierown. 
em. c. k dyrektora szk. śred. — Wa- 
runki przystępne. 


A. Strzelecki 
b. naucz. gimu. Franc. Józefa i szkcły 
real. we Lwowie, 
ulica Zielona 5 I p. (stacji tram- 


waju elektr.). Zgłoszenia od 3 do 5 po 
południu. 236 2-10 


Płótna malarskie 
ra blejiramach i na metry. 
Penzle włoskowe i szezecinowe, 


Palety — Kasetki 
Olejki — Werniksy 
SĘ poi t. p. 

pceleca 18 


po « enach najniższych 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek 38. 


E. Bredta i S* w Ottynji 


(między Stanistawowem a Kołomyją) 
zatrudnia 400 roboiników i wyrabia: 


Maszyny parowe do 150 kcni sily i urządzenia transmisyjne lekkiej i pięknej ¥onstrutceji, 
Kotły parowe wszystkich systemów, Aparata żelazne i MIEDZIANE, Rezerwoary, 
Pompy do ruchu ręcznego, pasowego i parowego i t. d. Maszyny rolnicze 
Kotły lokomobilowe. maszyny i narzędzia do głębokich wierceń. 


Urządzenia rafinerji nafty i cegielń parowych. 


NĘ SPECJALNOŚĆ Fazę 


Kompletne URZĄDZENIA TARTAKÓW PAROWYCH 


m w szczególności: 
Kompletne URZĄDZENIA GORZELN rclniczych i przemysłowych, Fabryk spirytusu 


i DROŻDŻY i rekonstrukcje takich zakładów na najnowszy system 
Sg" Najnowsze, najtańsza i najlepsze “ŒE 


Aparata do destylacji ZACIEKÓW 7 rets ceee z deflegmatorem pąłgniiwaiyh 


77 1u—12 w Austro-Węgrzech i Niemczech systemu firmy 


A. SCHMIDT i SYN w Nauen koło Berlina, od której 
wyłączne prawo wyrobu i sprzedaży na monarchię Austro-węgierską nabyl śmy. 
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IF PARASOLKI 
-=a od zir. 185 ==- 
w najnowszym guśce po cežach niezwykle tanich 


302 3-3 poleca MAGAZYN FIRMY 


KAUCZYNSK I OBERSKI 


LWÓW. 


x 
| 
E 


. szklanka gładka do wody, 
szklanka z paskiem do wody, 
talerz płytki porcelanowy b ały, 
talerz głęboki porcelanowy biały, 
90 ct. serwis stołowy po celanowy biały na 6 osób 30 sztuk, 
50 „ serws stołowy porcelanowy d:korowany na 6 osób 30 sztuk, 


serwis stołowy porcelanowy dekorowany na 12 osób 60 sztuk 


| 
u ROBERTA QUESTA 


Sam deflegmator patentowamy daje się zasto sować do aparatu odpędowega 
każdego systemu, przycz m wyg'zewacz zacieru i kolona spirytnsowa — przy aparacie 
do ruchu ciągłego — a alembik i tslerze przy aparacie do ruchu perjodycrnego, stają 
sę zupełnie »będne, a uzyskana za nie cena obniża koszta zakupua patentowan: ge 
doflegin"tora do minimum za 

Deflegmator patentowany powinien się znajdować w każdej | 
gurzelni Gdzie alemb: k lub talerze wymagają odnowienia, korzy- 
staej wypadnis zaniechać odnowienia, a zastosować deflegmator -a 
pztentowany. 

Ntsze aparata do destylacji zacieru do ruchu ciągłego 
z d fegmatorem patentowanym są w ruchu w gorzelniach: 

Wp. Stefanji z Lewandowskich Łomnickiej Leszczków, 
poczta Waręż. 

wp. Stefanji z 
pocz a Waręż. 


we Lwowie, Rynek 1. 6, 


Ponińskiego). 291 1—3 


(w kamienicy J. Ośw księcia 


ZJRIC="J"""JEZF"|T "U ZiM 


Lewandowskich Łomnickiej, Sulimów, 


Praktyczna Kuchnie 


Wp. Tadeu:za Potockiego, Uhryń, poczta Czortków. 
czyli „PUDRĘCENIE do przyrządzenia potraw i lepamin iu”, Jtet Thoma i Syna (ze Lwowa), Zlola Słoboda, 
6 do ruchu perjodycznego. 
p ke 2" Wp Romana Krzysztofowicza,  Karapczyjów, poceta 


) Młodych gospodyń 
RÓŻA MAKAREWICZOWA. 


W aszkowse pad Qzeremoszem. 


Prozpęty itustrowaue i kosztorysy darmo i opłacone, 


OUAABLADRARUABRYRDA 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


BSG" Ozdchiopa rycinami 541 str. w oprawie. Koron 4. "WBĘ 


Nakładem księgarni SEYFARTHA I CZAJKOWSKIEGO we Lwowie. 
Do nabycia również i w innych księgarniach. 


ara. Bi mna M 


Właściciele i wydawcy: 


Dr. K, Ostaszewski-Barański..$. Milski i Sp 


